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Gdańsk czerpie większe zyski
z polskiego handlu niż Gdynia

N ied a w n o  zo s ta ły  og łoszon e  da­
ne o ob rotach  dw óch  naszych  p or­
tów  —  G dyn i i Gdańska w  c ze rw ­
cu b. r. N a  te j p od s ta w ie  m ożna 
sobie w y ro b ić  p o ję c ie  o p ó łro c z ­
nej ich  p ra cy  i dokonanych  przy­
w ożąc h i w yw oza ch  tow arów .

W id z im y , że  p ó łro c zn e  o b ro ty  
G dyn i w  b. r. w y n io s ły  3.509 ty ­
s ięcy  tonn, a w ię c  u k szta łto w a ły  
s ię  na tym  sam ym  m n ie j w ię c e j 
p oz iom ie  ja k  i  w  roku  ub iegłym , 
k 'ed y  w y n o s iły  3.489 ty s ięc y . R ó ż ­
n ica  20 ty s ię c y  tonn, o ja k ą  zw ieu- 
s zy ły  s ię  te  ob roty , je s t  stosunko­
w o  tak m ała, że  śm ia ło  m ożna n ie  
b rać j e j  w  rachubę. Z  te j p rz y ­
c zyn y  m ożna te ż  p rzyp u szczać , iż 
roczn y  to w a ro w y  o b ró t G dyn i o- 
bccn ie, podobn ie  ja k  p rzed  rc 
k iem , p rzek ro c zy  tro ch ę  7 m il jo ­
n ów  tonn.

W Z R O S T  O B R O T Ó W  G D A Ń S K A  

J e ś li id z ie  o ob ro ty  portu  gda ń ­
sk iego , to  w  ciągu  p ie rw s ze g o  p ó ł­
rocza. b. r . w yn io s ły  one 2459 ty ­
s ię c y  tonn, w obec  2263 ty s ię c y  
za  tak i sam  ©Kres czasu  w  roku 
u b iegłym  O i le  w ię c  G dańsk po­
w ięk szy ł s w o je  ob ro ty  te g o ro c zn e  
w  stosunku do ze s z io ro c zn j ch o 
ja k ie ś  8 proc , o ty le  o b ro ty  Gdy- 
ai p ozos ta ły  bez zm iany.

W Ę G IE L  I  D R Z E W O

S pośród  to w a ró w , w yw ożon ych  
p rzez G dyn ię , na p ie rw s ze  m ie j- 
jc e  w ysu w a  s ię  o c zyw is ta  rzecz  
w ęg ie l. .W ęg la  w y w ie z io n o  p rzez  
G dyn ię  p rzes z łe  2 i  p ć l m iijo n a  
tonn. W ę g ie l  s tan ow i te ż  n a jw a ż ­
n ie js z y  a r ty k u ł w y w o z o w y  G dyn i, 
co n a jle p ie j  u ś w ia a o n rm y  soDie, 
je ś l i  p ow iem y, że  w y w ó z  w s zy s t­
k ich  in n ych  to w a ró w  p rz e z  G dy­
n ię  p rzek ra c za  tro ch ę  pó ł m ii jo ­
na tonn, a w ię c  je s t  p ię c io k ro tn ie  
m n ie js zy  ilo ś c iow o , n iż  w y w ó z  
w ęg la . K oksu  w y w ie ź liś m y  n ieco 
ponad 200 ty s ię c y  tonn.

D ru g im  w a żn ym  artyku łem  p o r ­
tu gd yń sk iego  je s t  d rzew o , k tóre  
go ek rp o r to w a lism y  p rzez  G dyn ię  
ju ż 124 ty s ią c e  tonn, a  w ię c  p ra ­
w ie dw a  i p ó ł ra za  w ię c e j n iż 
o rzed  rok iem  E k sp o rt d rzew a  
p rzez  G dyn ię  ro śn ie  z roku  na rok  
i a z is  je s t  ono po  w ę g iu  n a jw a ż ­
n ie js zym  tow arem  ek sportow ym  

G dyn i.
N a  u w a gę  za s łu gu je  też w yw ó z  

cukru w  ilość* 34 ty s ią c e  tonn, 
oraz makuchów*. D uże ró w n ie ż  ilo ­
ści w y w ie z io n o  bekonów  i ja j .  B e ­
konów  ek sp o rto w a liśm y  prr.es 
port gdyńsk i 10 ty s ięcy  tonn, a 
ja j  —  12 ty s ię c y  tonn.

Z B O Ż E  ID Z iE  P R Z E Z  G D A Ń S K

P o r t  gdańsk i w’ sw o im  w y w o z ie  
ró w n ie ż  ja k o  n a jw a żn ie js zą  p o z j - 
c ję  pos iada  w ęg ijfl. K a  o g ó ln ą  i- 
iość 2100 ty s ię c y  W yw ozu  gd a ń ­
sk iego, na sam  w ę g ie l p rzypada  
m iljo n  tonn, a  w ię c  p ra w ie  p o ło ­
wa. D ru g i m ilio n  tonn p rzyp ad a

aa m ne tow*ary.
Jak  w id ać , po w y łą c zen iu  Wy-

O d p i e c z ę i o w a n y

tok ar „WoEr.omyS3tcie?Ł”
Żydowski „Nasz Przegiąć poda-

‘P •
„Donieśliśmy przed kilku dniami, 

tż w  związku z ntasOwemi flewizfsmi 
i aresztowaniami w  Warszawie poli­
cja przeprowadziła rewizję w  lokrlu 
Wolnomyślicieli Poiskich przy _u.. 
Królewskiej 16 W  wyniku tej rew izji 
okal został opieczętowany.

J a k  się obecnie. dowiauujemy, 
n/zoraj, na skutek interwencji przc- 
wodnmzącego Ligi Obron; Praw 
żzlowieka i Obywatela, prof. fezy- 
nańskiego, wspomniany lokal z pole- 
enia Komisarjatu Rządu został ed- 
neczętowany .

w ozu  w ę g la  G dańsk w y w o z i dwa 
ra zy  w ię c e j in n ych  to w a rów  n iż  
G dyn ia . P rzed ew szy s tk iem  o lb r z y ­
mi je s t  w y w ó z  p rzez  G aańsk zbóż 
po lsk ich  (352 ty s ią ce  to n n ),  gdy 
p rzez G dyn ię  idą  ich  m in im a ln e  
ilo śc i. P od ob n ie  je s t  r m ąką, k tó ­
r e j w yek sp o rto w a liśm y  p rzez  
G dańsk 108 ty s ię c y  tonn, a  p rzez  
G d yn ie  za led w o  2 ty s ią ce .

R ó w n ie ż  w y w ó z  d rzew a  z  la ­
sów  po lsk ich  od b yw a  s ię w  d a l­
szym  c ią g u  g łó w n ie  za  p ośred ­
n ic tw em  Gdańska, k tó ry  w y s ła ł 
naszego  d rzew a  317 ty s ię c y  ronn, 
c zy li dw a  i p ó ł ra zy  w ię c e j, n iż 
G dym a.

G D Y N jla —  P O R T  

B A W E Ł N IA N Y

W  p rz yw o z ie  G dyn i na p ie rw - 
szem  m ie jscu  zn a jd u je  s ię  pod 
w zg lęd em  ilośc i, złom  że la zn y , a 
n astęp n ie  b aw ełn a . G dyn ia  je3 t 
dziś  n a jw ięk szym  p ortem  b a w e ł­
n ian ym  m orza  B a łty ck ie go  i 
p rz yw ó z  te g o  su row ca  z  roku na 
rok  w zras ta , os ta tn io  w  c iągu  
p ó łro cza  sp ro w a d z iliśm y  p rzez 
G d yn ię  48 ty s ię c y  tonn baw ełn y .

Z n aczn y  je s t  także p rzyw ó z

w e łn y , bo s ię g a ją c y  ju ż  36 ty r ię -  
cy  tonn. N a  u w a gę  za s łu gu je  te ż  
p rzyw ó z  ryzu , aocn od zący  32 ty ­
s ię cy  tonn, o ra z  n a w ozow  

W  p rzyw o z ie  Gdańska n a jw ię k ­
szą  p o zy c ję  stanow*'ą rudy, fo s to - 
r y ty  i  p iry ty , a także ś iedz ie .

G D A Ń S K  N IE  TE ST  
P O K R Z Y W D Z O N Y

Jak w id a ć  z  p ow yższego  p ob ie ż­
nego p rzeg ląd u , G dańsk w  p o rów ­
naniu  z  G dyn ią  n ie  je s t  p o k rzyw ­
dzony. P ra w d a , że  o b ro ty  G dyn i 
są w ięk sze  o m iljo n  ton n  od  o b ro ­
tó w  G dańska, a le  d ecyd u jącą  r o ­
lę  co do i lo ś c i o d g ry w a  tu  w ę g ie l,  
k tó ry  a a je  n a jm n ie js ze  zysk i.

J eś li od  o b ro tó w  G dyn i i Cdań- 
ska o d e jm iem y  p o zy c je  w ę g la , to  
okaże się, iż  p ozo s ta łe  o b ro ty  
Gdańska będą w y n o s iły  i.455  ty  
s ię cy  tonn, a  o b ro ty  G dyn i w y ­
n iosą  za led w ie  977 ty s ięcy . O ja ­
k im k o lw iek  p ok rzyw dzen iu  n ie  
m oże w ięc  tu  b yć  m ow y,

G dańsk p rz ew o z i daleku m n ie j 
to w a rów  n iż  G dyn ia , czem u n ie  
m ożna się  d z iw ić , g d y ż  posiada 
on od w iek ó w  w yszk o lon e  kup ie- 
ctw o  i w sze lk ie  u rząd zen ia  teeh-

N o w e  z a r z ą d z e n i a

W sprawie podatku bcteloweyo
M inister Spr. Wewn. wydal do pp. 

wojewodów i przewodniczących, w y ­
działów powiatowych nowe zarzą­
dzenie w  sprawie podatki h< iłowe­
go. Przypom inając, iż okólnikiem z 
dnia 7 stycznia 1935 r. udzmlono 
wskazówek co do zatwierdzenia sta­
tutów o podatku hotelowym, a w  
szczególności zarządzono, ażeby sta­
wka tego podatku nie przekraczała 
10 proc. sumy należności za wyna­
jem  lokalu, natomiast jeżeh  chodzi 
o uzdrowiska o charakterze użytecz­
ności publicznej, polecono zaniechać 
wogóle pobierania tego podarku —  
obecr.ie m inister Spr. Wewn. na mo­
cy in form acyj centralnej organizacji 
przemysłu hotelowego, stwierdzając, 
że stawka podatku hotelowego w  wie 
lu miejscowościach przekracza usta­
loną normo 10 proc., zarządza, aby w 
okresie do dn. 1 kwietnia 1937 t. 
poddano rew iz ji wszystkie statuty 
miejskie o poborze podatku hotelo- 
węgc. • -  . . .

W  tych miejscowościach, gdzie sta­
wka tego podatku przekracza ustalo­
ną normę, należy wysokość podatku 
obniżyć do 10 procent. Pozatem  mi 
nister zarządza, aby w  wypadkach 
wynajm owania pokojów poniżej ceny 
wyznaćzonoj w* cenniku w przedsio- 
biorstwach, które prowadzą prawidło 
we księgi handlowe, podatek był po­
bierany od faktycznej ceny r.ajińu 
pokoju. Natom iast w  f  rzedsiębiof 
stwach nieprowadzących ksiąg han-

n iom p  N a w e t  po lsk ie  zboże id z ie  
dotąd  p ra w ie  w y łą c zn ie  p rzez 
Gdańsk, bo ek sp o rt p rzez  G dyn ię  
je s t  m 'n im a ln y .

Z te j  p rz y c zy n y  Gdańsk, m im o 
posiadan ia  G dyn i, je s t  nam n ie ­
zbędn y  gospodarczo , co zd a je  sie 
ro zu m ie ją  n a w e t obecne w ład ze  
G dańska. J e s t on  nam  kon ieczn y  
ta k ie  ze w zg lę d ó w  p o lity czn ych , 
czego  ob ecn i k ie ro w n ic y  w o ln ego  
m iasta  udają , że  p o ją ć  n ie  m ogą

W . B,
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Srcsjura o pen. Rydzu
o k a z a n a  w  w o j s k u

N ak ładem  f irm y  w y d a w n ic ze j 
„ V i t a “  w e  L w o w ie , ukaza ła  się 
b roszu ra  dr. J. S ch a lla  pod ty t. 
„E d w a rd  Ś m ig ły  - R yd z  i je g o  bo­
j e " .  A u to r  i w ydaw ca  c zy n ili za­
b ieg i, aby  w ła d ze  w o jsk o w e  za le ­
c iły  kupno t e j  b roszu ry  p rzez  b i- 
b ljo tek i w o jsk o w e  o ra z  zw ró c ily  
na n ią  u w a gę  o f ic e r ó w  i p od n fice  
rów , R ów n ocześn ie  p o d ję to  s ta ia - 
n ia  u w ła d z  szkoln ych , aby b ro ­
szu ra  o gen . R yd zu  - śm ig łym  zo­
sta ła  za lecon a  d la  b ib ijo tek  szkol 
nych  i m łod z ie ży .

Zapozn an ie  się 7. treśc ią  broszu 
r y  sp raw iło , że w ład ze  w o jskow e 
zakaza ły  b ib ljo tckom  w o jsko?.ym  
je j  kupna. R ów n ocześn ie  o fic e ro ­
w ie . p o d o fic e ro w ie  i u rzędn icy  
w o jsk o w i zostaL  p rzestrzeżen i 
p rzed  nabyw an iem  broszury. 
S tw ierd zon o , że  b roszu ra  dr. 
S ch a lla  o gen . Rydzu  - Śm igłym  
za w ie ra  s ze reg  e lem entarnych  
b łęd ów  h is to ryczn ych , że je j  kon­
s tru k c ja  p isarska  je s t  bardzo sm 
ba i że w obec  tego  n ie nada je  się 
ona dc rozpow szech n ien ia  w  w o j­

sku.

P r z e g l ą d  p r a s y

dlowych lub w takich, w  których 
stwierdzone były uchybienia lub is i  
nadużycia w  księgowaniu podatku, 
podatek ma być pobierany w  stosun 
ku do cen cennikowych. Cc do pod­
stawy wym iaru podatku, jako cene 
Wynajmu pokoju należy rozumieć 
należność za wynajem  lokalu wras z 
meblami, pościelą, oświetleniem i  0- 
pałem.

Opłatę ra korzystanie z telefonu 
oraz łazienki można doliczać do pod­
stawy w*ymiaru podatku ty lko w ów ­
czas, gdy urządzenia te są przynależ­
nością wynajętego lokalu, a opłata 
za korzystanie z tych uizadztń jest 
wkalkulowana w  cenę wynajmu lo ­
kalu. Do wym iaru podstawy podatku 
nie należy doliczać opłaty za kąpiel 
w  łazience ogólnej i opłaty za korzy' 
stanie z telefonu głównego, ja k  rów­
nież opłaty za 1 o zmowy telefoniczne 
międzymiastow*e. Również nie jale- 
ży  doliczać do podstawy podatku o- 
pfat za usługę. ,

Jeżeli chodzi o uzdrowiska o cha­
rakterze użyteczności publicznej, to 
utrzymuje się w  mocy dawne zarzą­
dzenie o niepobieraniu podatku hote­
lowego. W  wyjątkowych zaś wy pad- 
kach gdy zachodzi konieczność bud 
żetowa utrzymania dochodu podatku 
hotelowego, stawka tego podatku na 
terenie uzdrowisk o charakterze uży­
teczności publicznej nie powinna prze 
kraczać 6 procent.

Z ej wyprawy
n a  S p i t z b e r g e n

Od p o lsk ie j w y p ra w y  p o la rn e j 
r;a S p itzb e rgen  P. A  T . o trzy m a ­
ła z T ro m so e  depeszę, donoszącą, 
że  ek spedyc ja , zd ą ża ją c  od p rzy  
lądka p o łu d n iow ego , d o ta r ła  szczę 
ś liw ie  do E is fjo rd u , p rzeb yw szy  
P rzes trzeń  400 kim . P ro w a d z iła  
ona p rzez  pusty n ie  lodow e. P o  
a ió z n ic y  nasi n apo tyka li na 0- 
g rom n e tru d n ośc i te ren ow e, gd y ż  
d ro ga  oD fito w a ła  w  szcze lin y  lo • 
dow e, ro z le w is k a , bagn a  i b łota . 
T o w a rzy s zy ła  im  poza tem  n iepo­
goda  i m gła . C zęść teren u  b y ła  
b tz lo d o w a  W  E is fo rd z ie ,  który le 
ży m n ie j w ię c e j na p o ło w ie  d rog i 
do celu podi ó iy ,  ek sp ed yc ja  na­
sza o d św ie ży ła  sw e zapasy, p o ­
czem  ru szy  w  da lszą  d rogę  na 
północ. Jest to p ie rw s za  w ia d o ­
mość te le g ra fic zn a , o trzym an a  od 
naszej w yp ra w y  cd  dn ia  8 ub. m., 
k iedy  t °  p od różn icy  p o lscy  w y lą ­

d ow a li nad  za toką  H ornsu n d .
Jak  w iadom o, ek sp ed yc ja  na 

sza sk łada  s ię - z  trze ch  o só b ; dr. 
K on sta n tego  Jodko -  N a rk iew i-  
cza, inż. S te fa n a  B e rn a d z ild ew 1- 
cza i St. S ied le ck ie g o .

7ta m z ią im s ie

Kto łzy
N a  skutek in te rw e n c ji p rze ­

w odn iczącego  L ig i  O brony P raw  
C złow iek a  i O b yw a te la , p ro f. Szy 
m ańsk icgo , loka l W o ln o m y ś lic ie li 
P o lsk ich  p rzy  uh K ró le w s k ie j 
N r . 1C zosta ł od p ieczę tow an y . 
Z a p iec zę to w a n ie  w spom n ian ego  
loka lu  n astąp iło  bezpośredn io  no 
r ew iz ji,  k tó ra  da la  b oga ty  ma- 

terja ł....
N ie  n a stąp iła  w ięc  lik w id a c ja  

b ezbożn ików  po lsk ich  —  ale, b j ć 
m oże. p rzych od z i r e h a b i l i t a c j i  

A k c ja  kom u n istyczna w  d z ia ­
ła ln ości w o ln o m y ś lic ie li b y ia  za­

p ew ne p rzypadkow a , a b ibu ła 
w y w rc ‘ ow a  okazać s ie m oże po

rek la
pań-

powróci?
dok ladnem  zbadan iu  oiuu ią  
m ow ą np. kolek tu ry lo te r ji

stwow*ej.
Tak , jak  z p P a ry le w ic zo w ą . 

N ie  b yło  łapów*ek, a d robne po­
życzk i g rzeczn ośc iow e  Z m ałe j 
chm u ry —  duży deszcz.

B ezbożn icy  zo s ta li sk rzyw d ze ­
n i. P osądzan o  ich o kom unizm , 
n a zyw an o  n ie o fic ja ln ą  am basadą 
S o w ie tów . N ic  p odobn ego ! D o­
brze. że choć loka l odp ieczę tow a - 
no N ie c h  s ię zD iera ją , n iech  p ro  
p agu ją  m yśl w o ln ą . W rót i w iec  
bezbożn ikom  g lo r ia , a le  „k to  im-. 

Izy pow róci... ?“ .
f » l .  s.)

Towarowe 
p o c i ą g i  p o p u l a r n e
W  pełnym sezonie, k.edy posiada­

ny zapas taboru użyty jest na do- 
datko ;e pociągi dla ogołu podróż­
nych i  nie wystarczy go na urucho­
mienie licznych pociągów popular 
nych, o które występują organiza-jc 
i grupy turystów Ministerstwu K o­
munikacji upoważniło Dyrekcje O- 
krogowe Kolei Państwowych do uru­
chomienia odpowiednio do przewozu 
osob pi wygotowanego i zabezpieczo 
nego taboru krytego towarowego, z 
tem jednak, iż tego rodzaju przewo­
zy odbywać się m ogą tylno na wy • 
raźne żadanie organizatorów  przewo­
zu 1 tylko na krótkie przejazdy.

W  nadchodzące święto Wniebo- 
ws-ąplenia N. M Panny, które ma 
być uroczyście święcone w Częstocho­
wie i które zbiega się z -wielką im ­
prezą zjazdu górskiego w Sanoku —  
będą m ogły być użyte na wyraźne 
życzenie komitetów zjazdowych spe ■ 
cjalnie na ten cel przygotowane po 
ciągi towarowe.

G f e r a d y

u n ji  chem iC Łr.& i
Dula 17-go otwarta zostanie w Lu­

cernie 12-ta konierencja mięcizyiiar. 
uuji chemicznej. W  obradacl un ji 
weźmie udział członek jej p. mi-nist 
W. R 1 O. P- prof. W. Sw ęźosławaki. 
tow arzyszyć mu będzie dr. Rogoziń­
ski _ Krakowa.

Tegoroczne obrady obejmowai bę 
dą m. in. zagadnienia lerminologji w 
tnemji organicznej, nieorganicznej i 
fizjologicznej, symbolów fizyczno - 
chem.-znych z tablicami stałych fi­
zyczno - chemicznych, ujednostajnie­
nia terminoiogji naukowej etc.

Ż Y D O W S K I  S Z A N T A Ż
„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­

w y "  om aw ia  o tw a rc ie  św ia to w e ­
go  kon gresu  żyd o w sk ie go  w  Ge­
n ew ie , k tó ry  je s t  p róbą  u tw o rze ­
n ia  o gó ln o  - żyd ow sk ie j r ep re zen ­
ta c ji,  m a ją c e j b yć  n a rzęd z iem  w a l 
k i o  in te re s y  żyd os tw a  św  atow e- 
go.

D la  P o lsk i, ja k o  je d n e go  z n a j­
w ięk szych  skup isk  żydow sk ich , 
c ieka w e  jest, ja k  ż y d z i o c en ia ją  
sw ą s y tu a c ję  na św ie c ie  i ja k ą  
z a m ie rza ją  p ro w a d z ić  politykę. 
Ju ż in a u gu ra cy jn e  w y p o w ied z i 
c zo ło w ych  d z ia ła c zo w i n ew  - yo r- 
sk iego  ra b in a  dr W isa  o ra z  N . 
G o ldm ana w sk a zu ją  w y ra źn ie , 
jak im  ten d en c jom  h o łd u je  kon­
gres .

obu tych programowych prze­
mówień wynika, że żydostwo, tak jak 
i dotychczas, wiązać będzie cala swo­
ją karjerę z antynaiodowemi ruchami 
w Europie. „F iont ludowy” , jako naj 
doskonalszy wyraz tych ruchów, bę­
dzie nadal benjamink em żydów, po­
pieranym przez nich z&pomocą -wszel­
kich rozporządzalnych przez nich środ 
ków. „F ront" ten będzie w swoim roz­
woju szybko ewoluował ku komuniz­
mowi, przygotowując rewolucję w 
tych wszystkich krajach, na których 
żydom zależy.

Organizując „polityczną obronę za­
grożonego bytu żydostwa” kongres 
1 siłuje uczynic z antysemityzmu naj­
ważniejsze zagadnienie dla całego 
św iaL . Antysemityzm, zdaniem rabi­
na \Vise‘go „zagraża podwalinom 
współczesnej kultury” i jest „w ezw a­
niem rod  adresem zalej cywilizacji i 
chrześcijaństwa” . Dlatego też „na sze­
rokiej opinji całego świata ciąży mo­
ralny ibow.ązek popierania walki z 
antysemityzmem."

Są to znane, oklepane frazesy, któ. 
renu żyaostwo szantażuje słabsze u- 
nysly, paraliżując woię wami z niem. 
Antysemhyzm stal się istotnie jednem 
z najważniejszych zagadnień dla całe­
go świata. A le jego znaczenie jest za 
sadniczo inne od tego, jakie nadają mu 
żydzi.

ńwiat cywilizow any musi zrzucić z 
siebie jarzm o żydowskie. Musi uksztal 
tować swoje stosunki w mysi włas: 
nych interesów i  własnych dążeń i 
dlatego musi się stać antysemickim.”

N u  „ p js t ę p " ,  „d o b ro  lu d zk ośc i", 
„ob ron ę  c y w i l iz a c j i "  chyba iuż 
nikt dziś  nabrać s ię  żydom  r ie  
da. W o lim y  b j ć  (w e d łu g  te rm in o ­
lo g i i  ż y d ó w ) b a rba rzyń cam i, n iż 
za  cenę to le ro w a n ia  p ośród  s ieb ie  
narodu  sze rzącego  ro zk ła d  ucho­
d zić  n aw et za p io n ie ró w  p ostę ­
pu.

O C Z K O  W  „C Z E R W O N E J  S IE C I "

N ie  p ow iod ło  s ię  w  P o lsce  u- 
Iw o rzen ie  p e ln tg o  „ fr o n tu  lu do­
w e g o " ,  za ł am ało s ię  w ie le  prób  
skom u n izow an ia  P o ls k i d rogą  
a k c ji b ezp ośred n ie j —  K om in te rn  
jednam za rzu ca ją c  —  „c ze rw o n ą  
s ie ć "  na E u ropę n ie  p rzeo c zy ł, 
an i n ie  w y rzek ł się sw ych  p lan ów  
w stosunku do nas.

„ IK C "  zw ra ca  u w a gę  na p róby  
K om in te rn u  ataku  na P o lsk ę  d ro ­
gą  ok rężną, p rzez  e m ig ra c ję , zw ła  
szcza  w e  F ra n c ji.  A k c ja  ju z  je s t  
w  toku.

„Silna Polska przeszkadza Moskwie 
i jest zaporą w  iej planach ogólno­
europejskich —  i Komintern dołoży 
wszelkicn sil, by w Polsce działo się 
jak najgorzej, b; odporność jej prysła 
1 b: czerwony pierścień zacieśmał się 
w Euiopie jak najbardziej,

Objawy przenikania tendencyj w y ­
wrotowych do Polski pod płaszczy­
kiem rożnych niewinnie wyglądają­
cych poczynań, komentowaliśmy nie­
jednokrotnie i to od szeregu miesięcy. 
Obecnie do tego bilansu dochodź, 
punkt nowy —  atak czerwonych sil 
na m szą emigrację -we Francji."

Jaki je s t  ce l te g o  a taku ?

„Chodzi o stworzenie pól rmljono- 
vvego rezerwoaru bolszewików pol­
skich we Francji, u zalewanie tym za­
trutym elementem Polski.”

C a łość  d z ia ła n ia  p row adzon a  
je s t  p lan ow o ; zm ie rza  ku ok re ­

ś lon ym  ce iom :

„Jak dotąd, istniała i istnieje nadal 
Pada Pcrozum ewawcza, 'ącząci w  so­
bie przedsitawfcieli stu k lkudzieslęciu 
stowarzyszeń polskich w*e Francj., roz 
wijająca sie wciąż i doskonale wypeł­
niają! ą swoje zadanie w  bliskim kon­

takcie z  konsulatami i z różnemi in- 
stytucjami w  kraju i zagranicą.

Dziś rożni prowodyrzy komunistycz­
ni rozesłali już do poszczególnych o- 
bywatel' polskich i do niektórych związ 
ków  zawiadomienie, że wkrótce zw o­
łane ma być zebranie celem utworze­
nia „Rady Ludowej Emigracji Po l­
skiej" —  „nie narzuconej” przez w ła­
dze konsularne i mającej jakoby re­
prezentować całą (?P .) emigrację, w y ­
dawać własny dziennik etc. Szczegól­
niejsza uwaga ma być zwrócona na 
wychowywanie mtodzieży poiskiej — 
oczywiście w aucnu komunistycznym 
—  i to w  tym stylu, wobec którego o- 
stawiony „P łom yk” byłby nikle kopcą­
cym kagankiem.

Jak ta „Rada Ludowa” mfl w yglą­
dać —  świadczą nazwy tych stowa­
rzyszeń, które ją ntają podtrzymać —  
a mianownie L.ga Obrony n raw Czło­
wieka, Stowarzyszenie W olrom yśF- 
cieli, Czerwona Pomoc, Liga Obrony 
W ięźniów Politycznych w  Polsce. Ko­
misja Cenralua Kobiet Postępowych, 
T . U. R., Federacja Sportowych Klu­
bów Robotniczych etc. —  a zwłaszcza 
Komite* t  idowy pomn.ka Dąornwskie- 
go i W róblewski' g<, bojowników pa­
ryskiej Komuny i870 roku...”

B rak  ty lk o  je s zc ze  akcesu : „ L i ­
g i  do w a lk i z a n tysem ityzm em " i 
„F ro n tu  a n ty fa s zy s to w sk ‘ e g o "  1 
„K lu b u  W o ln e j M iło ś c i" .

M im o p ew n ych  h u m o rys tycz ­
nych  cech  ca łe j te j  ak c ji, ze 
w zg lęd u  na k ie ro w a n ie  m ą  p rzez  
kom unę nie m ożna j e j  b a g a te liz o ­
w ać.

Z B Ę D N E  K O T U R N Y

„ K u r je r  P o ra n n y "  sp ec ja lizu je  
się, od p ew n ego  czasu, w  ko tu rn o­
w ych  w ys tą p ien ia ch  i p a te ty c z ­
nych  d ek la rac ja ch . O sta tn io  na­
p rzyk ład  op o w ia d a ją c  s ię  za  neu­
tra ln o ś c ią  w  s p ia w ie  H is zp a n ji 
p isze :

„pod maską ideologji działają glę- 
I iej ukryte, '  interesy mocarstwowe, 
które debrze znamy 7. minionych dz e- 
jów  Europy. Dążenie Niemiec ku mo­
rzu (śródziemnemu jest tak słare, jak 
starodawne sw ię 'e imperjum rzymskie 
m.roau niemieckiego. Parcie Italji ku 
poinocnym wybrzeżom Afryki jest tak 
odwieczne, jak sny Scypjonów, wal­
czących w wojnach 7 Kartaginą, w 
wojnach, które również wzięły począ­
tek z bujów o Hiszpanję.

W  ten  skrzyżowaniu starych imper- 
jalbm ów jest wszakze jedna rzecz no­
r/a i wieika: wielki naród hiszpański, 
który, obudziwszy się z yiehówej 
drzemki, porwał się do walki o nowe 
formy bytu. być może o nową jedność 
swego na-od swego jestestwa. Los woj 
ny, ,v której bracia waicza przeciwko 
braciom, jest wciąż jeszcze zagadką, 
nie pozwalającą w yw różyć, na którą 
stronę przechy" się zwycięstwo. Jedno 
wszakże n e ulega wątpliwości: skłó­
ceni i skrwawien. bracia, prędzej aibo 
wcześniej, odnajdą spowrotem zagu­
bioną prawdę; odnajdą, ze są braćmi, 
dziećmi jednej ziemi ojczystej, i tem 
głębiej znienawidzą obcych, im w ięk­
szy tychże byl meproszony z złowro­
gi udziat w  ich domowym bratobój­
czym zatargu.

Wtenczas ci, którzy dziś zdobyli się 
na zasadę neutralności 1 zasadzie tej 
dotrzymają wiary, mieć będą wszelkie

dzoną H.szpanję być uznanym: za jejj 
jeaynych i prawdziwych przyjaciół.^

O c zy w iś c ie  P o lsk a  n ic  m a w  te j 
ch w ili żad n ego  bezpośredn iego  

in teresu  pop rzeć, jed n ą  lub d iJ *  
gą , ze  s tron  w a lc zą cy ch  w  H .sz­
pan j i. A le  poco n a jp ros ts ze  rze ­
czy  ub ierać w e w zn io s łe  i trocn ?  
kom iczn e fr a z e s y ?  W  p o lity ce  co­
ra z  m n ie j zn aczą  m dłe a gó rn e  de­
k la ra c je  i sen tym en ty , a co raz  
w ię c e j —  rea ln e  in te resy  naro­
dów .

A  n iech  s ię  „K u r je r  P o ra n n y*  
n ie  oD aw ia. A n i  k a rab in ów  m a­
szyn ow ych , an i a rm a t zen ita l- 
n ych , an i sam o lo tów  i p ilo tów , 
an i n a w et z ło ta  n ie  p rześ lem y  an i 
do M ad ry tu , an i gen era łom  M ola  
i F ran co ...

O  P L A N O W Y  W Y S IŁ F K

„W ie c z ó r  W a rs z a w s k i"  druku* 
j e  d a ls zy  c ią g  u w a g  b. m in is tra  
skarbu  G. Czechow icza,, na tem at 
gosp od a rk i p la n o w e j. Autor,, 
zw ra ca  u w agę, że  ob roń cam i d z i­
s ie js z eg o  system u gosp od a rk i w  o- 
bozie  p ro rządu w yn i, są p rzed ew ­
szystk iem  „p u łk o w n ic y "  i s fe r y  
gospodarcze, g łó w n ie  w ie lk i p rz e ­
m ysł „ L e w ja ta n " ,  P ie rw s i  w ie rzą  
ś lepe k la syc zn e j ekonom ji, d ru ­
d zy  ch c ie lib y  d e f la e j i  w  zak res ie  
c ię ża rów , p rzy  jed n oczesn e j ak ty­
w iz a c j i  życa  gosp od a rczego  p rzez 
rząd . Oba te  ro zw ią za n ia  n ie  są 
d la P o lsk i korzystn e .

„Polska jest zbyt opóźniona w 
swym rozwoju ekonomicznym i pc!i- 
tyka „zaciskania pasa” i równr.nia 
wdół doprowadziła ją do zbyt wiel­
kiego wyczerpania, żeby kontynuowa­
nie dotychczasowej metody kuracyjnej 
oez wyraźnego n.eoez^-eczeństwa dla 
przyszłych jej losow było możliwe. 
Polityka deflscyjna już c h o c i a ż D y  dla­
tego stała się me*-p na, że, powodując 
kurczenie się dochodu społecznego, a 
ipso też dochodi w  państwowych i bud 
żetu, uniemożliwia ona wykonanie 
tych zadań, jakie wynikają r gwałtow­
nych zbrojeń naszych sąsiadów.

Z chv, ilą, kiedy z  najbardziej auto­
rytatywnej stron;' usłyszeliśmy apel 
dc wielkiego wysiłku dla zabezpiecze­
nia granic naszego państwa, politykę 
deflacyjną, politykę bierności —  nale­
ży uważać za ostatecznie przekreślo­
ną.”

W a h a ją c  s ię  m ięd zy  l ib e ra l iz ­
m em , a gospodarką  p la n o w ą  re z y ­
gn u jem y  z  w ie lu  m oż liw o śc i O- 
baw a eksperym en tu  p ow od u je  
trw a n ie  p rzy  dok tryn ie , k tó ra  co­
ra z  m n ie j od p ow iad a  du chow i 
n ow ych  czasów .

.Obrona systemu liberalnego, opar­
tego na inicjatywie prywatnej, jest w  
Polsce zadaniem barek iej niewózięcz- 
nern, niż gdzieindziej, jeszcze i dlate­
go, że nasz krajowy kapitał jest w y ­
jątkowo lękliwy i pasywny.

Jeżeli w  inn\ch państwach, oddaw- 
n 1 pod względem ekonomicznym rrzo 
dujących, lepsze importy doszły do 
przeświadczenia, że prywatna inicja­
tywa nie może sprostać ciężkim zada­
niom dohy obecnej, to tembardziej u 
ras w  Polsce zatriumfować musi idea

widoki, aby przez pojednaną i odro- planowego zbiorowego wysiłku.”

Remizie w
» v  z w i ą z k i  z  a i e r ą  P a r y t e & i c z o w e j

K R A K Ó W  11.8. (t e l .  w ł . )  W  
c ią gu  soboty  i w  p on ied z ia łek  
w ład ze  ś ledcze  p rz ep ro w a d z iły  re ­
w iz je  i badan ia  u k ilku  w yb itn ych  
osob is tości św ia ta  k rakow sk iego . 
S zczegó ły  r e w iz y j,  a nawTet n a zw i­
ska osób, k tóre  im  p od leg ły , są 
n a raz ie  trzym an e  w  śc is łe j d y ­

sk rec ji, ze w zg lęd u  na to czące  s:% 
ś led z tw o . M ó w ią  jednak , że  r e w i­
z je  te  p os iad a ją  w ie lk ie  zn aczen ie  
d la  p rzeb iegu  a fe r y  W a n d y  P a ry -  
lew ic zo w a j i że m ożna je  tra k to ­
w ać, ja k o  zw ro t zasad n iczy  w  do­
chodzen iach .

PiOies fałszywych zakonników
w  ' d i s ł y m s i o K U

B IA Ł Y S T O K ,  11. 8. O dbył się 
w  tych dn iach  p roces  sądow y  
p rzec iw k o  k ilku  a fe rzys to m , k tó ­
r z y  u tw o rzy li n ie le g a ln e  zg ro m a ­
d zen ie  zakonne pod n azw ą  „B ra ­
cia M is io n a rze  K re s o w i 3 reg u ­
ły  św . F ran c iszka  p ro w in c ji am e 

ry kańsk i e j " .

S ied z ib a  te g o  „z g ro m a d zen ia '' 
b y ła  w  T a rn op o lu  a „za k o n n ic y " 
g ra so w a li po c a łe j P o ls c e  i w y ­
łu d za li p ien iąd ze , p ro w a d zą c  ży ­
cie  n iem ora ln e , Z d o ła li on i z g ro ­
m adzić  p ow a żn ą  snm ę p iem ę- 

sąd w y d a ł w y ro k  skazu jący ,d z y ;


